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w s D R W Ę C A
z dodatkami: „O piekun M ło d z ie ż y “ , „N a s z  P r z y ja c ie l“ i „ R o ln ik “

„Drwęca** wychodzi 3 razy tygodniowo we wtorek, 
czwartek i sobotę rano, — Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1,35 zł z doręczeniem 1,50 zł miesięcznie. 
Kwartalnie wynosi 4,00 zł, z doręczeniem 4,50 zł.

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet.

Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-łamowej 10 gr, na stronie 3-łamowej 30 gr, 
w tekście na 2 i 3 stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 60 gr. — Ogłoszenia zagr. 100% więcej.

Numer telefon u : N ow em iasto 8.

Druk i wydawnictwo „Drwęca“ Sp.*, o. p. wNowemmieście. Adres telegr,: „Drwęca** N ow em iasto-Pom orze*

Bok VII. Nowemiasto-Pomorze, Wtorek, dnia 8  lutego 1927. Nr. 17

Ten p. poseł Wojewódzki to 
doprawdy „morowy“ chłop.

B ral x je d n e j i z d ro g ie j  s tro n y , a  zd rad e s l 
j td B jc h  i dregicfe.

Wc wojnie i po wojnie widziel imy i słyszeliśmy 
mnóstwo cieczy tik  ohydnych i  wstrętnych, że nseze 
werwy js t  poniekąd stępiały a nasze w» źli w ość się 
zmniejszyła, a jednak mimo to rewelacji o  przewrotnej 
dsisfolnoici posła Wojewódzkiego takie wielkie sprawiły 
wrażenie w calem społeczeństwie, że wszystkie gazety 
poświęcają jego sprawie całe szpalty, a  cały rząd 
i nasze całe przedstawicielstwo nią zostały zaalarmo­
wane i zaprzątnięte. O co przy sprawie posła Woje­
wódzkiego chodzi? GRfct pierwotnie należał on do 
stronnictwa „Wyzwolenia* — radykalnego stronnictwa 
chłopskiego — do którego należał i obtccy minister 
poczty Miedziński, wictpremjer Bostel, posoi Poniatow­
ski, Thogntt, Dąbski i t. d, Jako taki nakżat p. W. 
do sztaba generalnego i był płatnym agentem polskiej 
defensj wy. Miał więc za zadanie śktdzić, podpatrywać 
i donosić o wszelkich wrogich i szkodliwych dla 
państwa knowaniach, jtdnete słowem brał pieniądze 
na to, aby słażyć sprawie narodowej i państwowej.

Wystąpsjąc wówczas jako „obrońca lud* biało­
ruskiego* przez dłuższy czas w okresie piastowania 
mandat« poselskiego pełnił fankeje płatnego konfidenta 
defensywy. Udzielał on informscyj o stosunkach bia* 
łotaskich, referował o awoicb kolegach, postach biało» 
raskich i robi! różne doniesienia personalno. Niektóre 
jego relacje dotyczyły wypadków tak ciężkich, że w 
razie, gdyby władze sądowe stwierdziły prawdziwość 
tych relacyj, dane jednostki skazaneby zostały na dłu­
goletnie więzienie. Robotę tę poseł Wojewódzki upra­
wiał przez czas ółaższy jako członek klub* „Wyzwo­
lenia* mniej«ięcej do keńca r. 1923.

W r. 1925 Wojewódzki wystąpił z „Wyzwolenia* 
i otworzył osobną frakcję niezależnej partji chłopskiej 
ju to  wyraźnych tendencjach bolszewickich > to sprawiał 
wiszza awojsmi kolegami białeruskiemi wyraźnie wrogą 
dla państwa agitację wywrotową mającą na cel« oder­
wanie Kresów Wschodnich cd Polski. Tę więc pracę 
wykecywat na szkodę państwa polskiego a w interesie 
Boiszewji i za to też bolszewickie pieniądze. Był więc 
kolejno płatnym sgentem polskiej defensywy, a następ­
nie płatnym agentem bolszewickim. Podpalał agitacją 
bolszewicką Wschodnie Kresy, a przedtem donosił 
11 oddziałowi polakiem« o swoich kolegach posłach 
i towarzyszach w pracy wywrotowej. Jest to więc 
ptaszek i łotrzyk melaóa i nic dziwnego, że jego zde­
maskowanie wywołało w społeczeństwie naszem jeż 
przyzwy cza jonem do najrozmaitszych łajdactw ogromne 
wrażenie.

Wicepremjer w sejmie przyrzekł zbadać dostarczony 
a a  maieijał w sprawie Wojewódzkiego, a następnie 
wręczył go marszałkowi sejmu Ratajowi. Wybrano 
sąd marszałkowski celem dokładnego stwierdzenia stan« 
rzeczy i stopnia przestępstwa p. Wojewódzkiego. Sąd 
asaiaziłkowski ukonstytuował się w ten sposób, iż na 
anperarbitra został powołany pos. Daszyński (P. P, S.), 
s s i stanowiska arbitrów zajęli posłowie Chęciński (Cb. 
D.) i Poniatowski (Wyzwolenie). Sąd w tym składzie 
przystąpi bazawłócznie de pracy, t. j. zapoznania się 
z aktami, przesłuchania iwiadków i sformułowania 
twojego orzeczenia.

Trzeba jednak już z góry zaznaczyć, że dokumenty 
stwierdzają prawdziweić rewclacyj ze strony prasy.

Oj, jak to wszystko śmierdzi!
O działalności poała Wojewódzkiego wiedziało 

prezydjum „Wyzwolenia*.
Warszaw», 4. 2, Do sprawy posła Wojewódzkie­

go przybywa z każdym dniem nowych mataijałów, któ- 
(C odsłaniają coraz większe bagno.

Wczoraj poseł Wojewódzki, wystosował do mar­
szałka Scjma p. Rataja pismo, w którem zaprzecza ja­
koby był sgentem czcrczwyęsajki i żąda rozszerzenia 
dochodzeń sądn marszałkowskiego, również i na te sarznty.

Poseł Hałko, wykluczony niedawno z Wyzwolenia, 
również nadesłał de marszałka Rataja list, w którym

Z demonstracji komunistów w Warszawie na rzecz W oje­
wódzkiego i aresztowanych zdrajców.

Warszawa, 31. 1. Ostatnie masowe arzastowania 
wśród przywódców komunistycznych przerzedziły znacz 
aie Rh szeregi, wywełały też ostre zatargi i walki 
wewnętrzne. Celem podniesienia na ducha rzesz ko 
ministycznych, poseł Sscbacki zwołał na wczoraj na 
godr. 10 rano wiec na pl. Kazimierrt Wielkiego. 
Wiec miał też nreczyście zaprotestować przeciw aresz 
towanie posłów zdrajców Białoruskiej Hrcmady i N. 
P. Cb. Aby nie dopuścić do wystąpień *ntyp*ń*two 
wycb, policja obstawiła w porę nietylko Plac Kazimie 
rza, ale i plac Nędzy, plac K*rel«go i pl. Grtybow- 
aki. Koło godz. 10 rano na placach tych zaczęty się 
gromadzić grupki c bałamuconych, przeważnie bardzo 
młodych wywrotowców, Policja z łatw&śctą grepki te 
rozproszy ł*.

Tymczasem sa placu Broni, naprzeciw ul. Zakro­
czymskiej, jakby na komendę, zebrtł się w krótkim 
czasie tłum z kilkuset osób. Ttm też pojawi! się 
i poseł Sochacki.

Nim zabrał głos, komsniści zsgsili wiec bójką 
z jakimiś trzema młodzieńcami, rzekomymi agentami 
Jtft&iywy. Po ty»  wstępie poseł Sochacki wskoczył

na za mprowizowaną trybunę i zaczął uroczyście prze­
mawiać.

W tym memencie zjawił się konny oddział policji». 
SpostrstgUzy go, poseł Sochacki błyskawicznie ze­
skoczył ze swej trybuny i wraz z tłamem rzucił się de 
ucieczki.

Tłum pędził przed szarżującą policją w stronę ul. 
Franciszkańskiej.

Rozproszony n* pl. Bioni, tłum zgromadził się po­
nownie w znacznie mniejszej już liczbie na Nalewkach. 
Stąd ruszył pochodem ku ul. Gęsiej, gdzie część roz­
wydrzony* h demonstrantów rzuciła aię na jakiegoś 
prsicbcdni*. rzekrmo agenta defensywy. Widząc bójkę 
j‘ den wrztchodią.ych przodowników policji zaczął 
strzelać z rewolwer«.

Na bnk strzałów demonstranci rzucili się do uciecz­
ki kn ul. Dzikiej, gdzie zastąpił im órog*ę tddział po­
licji. Tu rozpędzi no icb ostatecznie.

Ogółem w czasie tych zajść aresztowano około 
30 komunistów i edstswiono ich do okr. urząd« po­
licji politycznej.

Aresztowani posłowie komunistyczni.

Miuiiói. K» »el H l&m acz,

Grudziądz, 2. 2. W przemówienia wygłoszonen 
na obiadzie wydanym przez syndykat dziennikarzy po 
morskich, wojewoda pomorski Młodzianowski oświad­
czył m. in., ie  na arenie międzynarodowej coraz śmielej 
jest podnoszona kwestja możliwości rewizji naszych 
granic północno-zachodnich. Niezaprzeczoną siłą na­
szego frontn w sprawie Pomorza jest imponnjąca je­

! dnoiitcść epinji całego społeczeństwa polskiego, ie  kraj 
• ten, odwiecznie polaki, jest jedynym naszym dostępem 
- do morzs i nigdy, nitome, za Żadną cenę oddany być nie 

moie. Szskając rozwiązania problemów obrony tej ważnej 
sprawy, znajdziemy je przedewszystkiem na drodze rzą­
dów sprawiedliwych i tworczei pracy.

oświadcza, ie  sam wystąpił i  .Wyzwolenia“, a jego 
wykluczenie z klaba .Wyzwolenia“ ma na cela ntrą- 1 
cenie go jako świadka przed sądem marszałkowskim w 
sprtwie posła Wojewódzkiego.

Htłko zaznacza w hicie, ie  nie krył się wcale wo­
bec wiedz .Wyzwolenia“ zamiarem zeznania przed 
zadem, że poseł Wojewódzki b»ł w kontakcie * Od

działem U. Sztaba zawiedzą niektórych posłów z pręzy- 
djo* .Wyzwolenia*, a otrzemy waoe pieniądze z wywiad* 
politycznego przekazywał Wojewódzki na rzecz stron­
nictwa .Wyzwolenia*.

List posła Halki staeia .Wyzwolenie“ w skand*• 
liczncm świetle.

Sejm znaczną większością orzekł zgodę na wydanie zdrajców-posłów sądowi.
Warszawa, 4. 2, Na dziaiejszem posiedzeniu Sejmu 

przystąpiono do rozpatrywania wnicakn w sprawie wy­
dania pięcie aresztowanych posłów. Sprawezdsnis 
komisji referował poseł Dcbrziński, pedając obszernie 
szczegóły działalności antypaństwowej.

W dyskusji nad wnioskiem przedstawiciele klabów 
białornskiego, żydowskiego, Niezaleln. Partji Chłopskiej, 
komasistycznego, P. P. S. i Ukraińców, opowiedzieli 
się przeciwko wydania posłów. Natomiast przedstawi­
ciele Z. L. N. i Ch. Nar. opowiedzieli się zs wydaniem.

Przedstawiciel Stronnictwa Chłopskiego oświadczył,

ii  klob tego wstrzyma się od głosowania.
W głosowania imiennem ze wydaniem posła Ta- 

rsazkiewicza sadło głosów 159 przeciwko 89 oraz 
nieważnych głosów 12; za wydaniem aoiła Rak-Mi- 
hajłowskiego głosów 165 przeć wko 83 nieważnych 

11; za wydaniem posła Miotły głosów 166 przeciwko 
33, nieważne 4; za wydaniem posła Wołoszyna 165 
przeciwko 84, nieważnych 10.

Prócz tego Sejm cdnacił wniosek koła żydow­
skiego stwierdzający, ie  aresztowanie posłów było nie­
zgodne z konstytucją.

Wojewoda Młodzianowski o Pomorzu.



Rozbicie rokowań z Gdańskiem.
Gdańsk wyklucza Polskę z monopolu tytoniowego. — Uroszczeaia senatu w sprawach eelaych.

Warszawa, 1. 2, Zikońcroae w dnia 26 go 1. ro­
kowania z senatem gdańmm w sprawach monoaolo 
wych i celnych, związanych z sanacją Wolnego Miasta, 
nie doprowadziły do rezaltatów. W szczególności se­
nat W. Miasta zażądał od rządu polskiego zmiany prze 
piaśw celnych w tym dacbn, ażeby nmożliwily one 
»dzielenie wolności celnej gd*ń -kicmu monopolowi 
tytoniowemu, tek, że jeżeli bidzie on eksploatowany 
przez towarzystwo prywatne, przyczem senat zgór> 
wyłączy! udział kapitała polskiego z tworzącego się 
kemorcjam międzynarodowego.

Rząd polski aznat to stanowisko sensta za sprzecz­

ne z zasadą aolaso-gd ńuiej współpracy gospodarczej, 
która jest jedaą z podstaw istnienia W Miasta, s którą 
stale kierowała się polityka pohka.

Rówaiet w sprawie pełnego wprowadzenia wżycie 
przez G ltńsz omowy, gwarantającej Wolnemu Miasta 
pewnej kwoty wpływów celnych, którą Polska ze swej 
strony wjkonsje od września, oraz w sprawie płac 
urzędniczych — nie doszła do porozamieni«.

W ten sposób seaat, wbrew zaleceniom R«dy Ligi 
Narodów, uniemożliwił narazić sfinalizowanie powyż­
szych spraw na miejsca w Gisńsku.

Sprawa adwokatury i notarjatu na ziemiach zachodnich.
Obniżenie taryfy. — Rozdział sotarjatn i adwokatury. — Obostrzania dla sędziów chcących

przejóć do adwokatnry.
Wtrszaws, 2. 2. W dniach 24 i 26 stycznia tb. 

odbyły się w ministerstwie sprawiedliwości pod prze- 
wcdnictwem p. wiceministra Cara koaf'rsncje w spra­
wach mających doniosłe znaczenie dla sądownictwa 
tadzież adwokstary i notariats na Ziemiach Zachodnich.

W konferencji brali «dział m. in. dyrektor depar­
tamentu oitawodswczego, prokarator sądu najwyższego 
Sieczkowski i prezes sądu apelacyjnego w Poznania 
Zakrzewski.

Ustalono projekt nowej taryfr adwokackiej przy 
awzględnienia w równej mierze interesów palestry ilud- 
fiości, poszaknjącej prawa przed sądami. Projektowa 
ne jest «miarkowane obniżtnie doty bczas obowiątają- 
cej taryfy w stawkach, które są nważane ogólnie jako 
zbyt wysokie.

Uznano potrzebą odłączenia notarjatn od adwoka­
tury ze wzglądów na różnorodność icb czynności, tndzież 
możliwe międcy niemi kolizje. Licząc się jednak 
z ewentualnością, że dochody ootarju«zy w mniejszych 
miejscowościach nie zapewniając im odpowiedniej egty- 
stineji, dodano po stano wierne, że w tych miejscowościach 
notarjasz może uzyskać dopuszczenie go do wykony­
wania adwokstary przed sądami powiatowemi w obrąbie

tego aądn okręgowego, w którego obwodzie notarjasz 
m i swą siedzibą.

Ze wzgląda na potrzebę indności w siedzibach 
sądów powiatowych, gdzie niema natarjasza, będzie 
mógł jeden z sąsiednich natarjaazy mieć *utaj drugą 
kancelarją notarjciną, za zgodą prezesa sądu apelacyjnego.

U-bwalono zupełne zwinięcie arzęda sędziów ko- 
misaryjnych, jako nie odpowiadającego swema celowi, 
tadiież podyktowane wzglądami na nienaganny wymiar 
sprawiedliwości, postanowień, że sędziom, którzy z są­
downictwa przenoszą aią do adwokstary, nie będzie 
wolao w tych miejscowościach, gdzie sprawowali nrząd 
sędtiowaki, ositdlać się przez przeciąg co najmniej 
jediego r*ku od czasa, gdy w nich przestali pełnić 
fankcję sędziowskie. Postanowienie to ma na cela za­
pobieżenie możliwości, że sędzia, który ma zamiar 
przenieść się d > adwokstary, mógłby się starać o po­
zyskanie dla siebie kljeoteli na przyszłość środkami 
n edozwolonemi, lab me licającemi z godnością staaa 
sędziowskiego. Ooaws ta aiezacbodzi jednak w miej 
scowościach większych i dlatego zakaz odnosi się tylko 
do miejsc któie nie są siedzibą sądn apelacyjnego lab 
okręgowego.

Posiedzenie Sejmiku powiatowego.
N ow em iasto. We wtorek, dnia 1 go hm. zwo­

łano nadzwyczajno posiedzenie Sejmikn powiatowego,
stawiło się 28 członków.

Posiedzenie przewodniczył z peweda nieobecności 
p. starosty, dsputowany p. Ossowski z Mostowa,

Jako jedyny punkt obrad, sprawa achwaleaia re 
dyskonta w Binka Polskim dla Pow. Kasy Oszczędno 
ści został jednogłośnie uchwalony.

W walnych wnioskach wpłynęły dwa nagłe wnio­
ski p. Kraszewskiego z Piątnicy i towarzyszy. Za 
pełnie słuszny był pierwszy wniosek, w którym wnio­
skodawcy żądali, aby Wydział Powiatowy podał ma­
jątek Rynek, który jest ciężarem dla państwa na supattę 
i to za zaległe podatki,

W drsgim wniosku żądał p. Kruszewski nietykal­
ności pp. posłów sejmikowych przez „Drwęcę*, ortz 
spowodowanie redakcji tegoż pisma do zaniechaaia 
amieszczania sprawozdań z pub licznych  posiedzeń 
sejmiku. Rozchodziło się p. K przeważnie o słowo 
.klika*, które zachodziło w niedawnej korespondencji 
podpisanej przez L. ze Skarlina, w której tenże ko­
respondent nazwał wybierających p. W. na wójta w 
Skarlinie kliką.

Pan Stróżyńiki z Lekart zabierając głos w tej 
sprawie, słusznie oświadczył, że posiedzenia sejmiku 
są publicznie, na które prasa meąi mieć dotlę», aby 
mogła podać publiczności do wiadomość', co się w 
sejmiku dzieje i jakie tam zapadają uchwały.

W i a d o m o ś c i .
Nowemiasto* dnia 7 lutego, 1927 r.

Kalendarzyk. 7 lutego, Poniedziałek, Romuald. Ryszard 
8 lutego, Wtorek, Jan z Maty, w. Honorat.

Wschód słońca g. 7 — 6 m. Zach. słońca g. 16 — 32 aa.»
Wschód księżycag. 11 — 47 m. Zach. księżycag. 23 — 6 m*

Z  i
Odznaczenie.

N ow em iasto Jak się dowiadujemy, pan S arosta 
Bizanowski otrzymał odznaczenie .Gatazdy Kapituły 
Górnośląskiej* za pracę w czasie plebiscytu na Górnym 
Śląska. Zsszczytne to odznaczenie Pana Btzanowakie- 
go napawa nas zadowoleniem i zaufaniem de jego 
osoby oraz jego działalaośti w naszym powiecie.

Odezwa.
N ow em iasto. Z okezyj pożarów w mieście, w 

porze nocnej lab wieczornej, proszę Stanownych M esz 
k*ń :ów miasta o możliwe oświetlanie okien w ulicach, 
któremi ochotnicza straż pożarna zwozi wodę do ga- 
azania pożaru, gdyż częstokroć światło uliczne nie 
wystarcza. —

Równocześnie powinni okoliczni mieszkańcy miejsca 
pożaru w porze zimowej przygotować gorącą wodę dla 
•ikawek straży pożarnej w razie zamarznięcia węzłów, 
aby akcja ratunkowa nie dozaała zwłoki.

Nowemiasto nad Drwęcą, dnia 1. latego 1927 r.
( —) Knrzętkowski, burmistrz miasta.

Jasełka w Nowomlejtkiem gimnazjom.
N ow em iasto. W uoiegłą niedzialę, młodzież tnt. 

gimnazjum, dała o własnych siłach przedstawienie

| .Jasełek*, w auli gimnastycznej urozmaicone śpiewami, 
muzyką i monologami. Jeżeli się zważy krótkość 
czasu przygotowania aię do występu, jak niemniej 
trudności dekoracyjne, by z pustej sali stworzyć scenę, 
no i ogólny brak edpowiedaich kastjamów, to trzeba 
przyznsć, że młodzież dokezsła dużo, a mianowicie, te  
aczniawie ujawnili niemało daru scenicznego i że na 
przyszłość rokują jak aajleptze nadzieje. Były te nie 
złe początki. Co do śpiewów i muzyki to te zostały 
opanowane w zupełności.

Pablieznsść tą rażą nie dopisała tak jak zsrykłe 
na wieczorkach gimnazjalnych, chociaż i to jest do 
wytłumaczenia ze względu na liczne wieczornice w 
styczniu no i przed pierwszym!
»Ponad śnieg“ Żeromskiego Tow. „Harmonja* 

w Nowe/nanieście.
N ow em iasto. Kto zna Żeromskiego .Ponad 

śnieg bielszym się stanę*, ten przyzna, że wystawienie 
tego dramitu na scenie, to rzees nielada. Myśl 
piękna i aubtalaa, ale tak głęboko ukryta w tym dra­
macie, t i  uwydatnić ją w ten sposób, by była przy­
stępna dla szerszych mat, to już szecyt artyzmu. To 
też zcspśł nasz teatr., który zdecydował aię na ode­
granie tej szteki, wziął na siebie sprawę wprost ponad 
•iły. A jednak mimo tak wielkich trudasści, amatorzy 
dzięki nadzwyczajnym wysiłkom i ailntj woli, zdołali je 
we wielkiej mierze pokonać i odtworzyć nam wcale niezły 
obraz ogólaego, grozę budzącego tragizmu całej szteki, 
jak niemniej tragicznych przejawów, łamań aię i bo­
lesnych uczuć, szerpań, wyrzutów sumieniu poszczegól­
nych osób — a w szczególności głównej osoby dra- 
mata Wincentego, który dręczony wyrzutami sumienia, 
dąży do cf ar, któreby jego duezę oczyściły i uczyniły 
bielizę ponad Śnieg.

Motyw dramatu osnuty na tle socjalacm, wyka ra­
jący przyczyny skłaniania się luda kresowego do boi- 
szewizmu. Nie pomogła pokuta ani kajanie się przed 
własnen sumieniem, nie pomogło dźwiganie granitów 
w ofierze, bo lekkomyślna zbrodnia dokonana przez 
niczeaa niepohamowany charakter .panicza*, przeklętego 
przez własną matkę mści aię i lu t mimo ubiega łat 
zapomnąć jej nie może. Ast trzeci pełen grozy, opusz­
czenia właścicieli przez własny zbuntowany lud i wy­
dmie ich w ręce bolszewików. Tragiczny czyn zbola­
łej pokatniczki matki .pinicza*, jak aiemaiej tego 
ostatniego, który jako kaleka bez rąk i nóg, staje w 
obronie matki, która go przeklęia, kończy aię śmiercią 
tych dwojga z rąk rozszalałej tłuszczy bolszewickiej.

Z uznaniem podnieść należy bardzo staranną 
i piękną dekorację sceny, wybitnie odióżaiającą się od 
zwykłego sccnarjasza scen amatorskich.

Wrażenie smatku, bóla i cierpień, któremi owiany 
byt dramet, a które udzieliły się oczywiście i widzom, 
zatrzeć zdołały dwa przy końcu świetnie oddane pieśni 
chórowe .Natz sztandar* i .Księżycowa noc*. Przed­
stawieniu niedzielnemu zagrażało wielkie niebezpie­
czeństwo, a ts  skutkiem tego, że ojciec jednej z amato­
rek, p. K. poważnie zachorował, a która skutkiem tege 
wystąpić na scenę nie ch:iała, tylko usilnym prożkom 
nakłonić się dała do odegrania w takim nastroju swej 
roli, inaczej bowiem byłoby się w ostatniej chwili całe 
przedstawienie rozbiło.

Zganić należy stanowczo zupełnie niestosowne 
zachowanie aię części publiczności, która w chwilach 
tragicznego napięcia wybuchała głupkowatym śmiechem 
i temsamcm dała poznać i brak wychowania i zrozu­
mienia dla poważnej sztuki.

Pod adresem właśnie Towarzystwa Śpiewu ,H«i- 
monja* ośmieliłbym się skisrować skromną prośbę, 
czyby w przyszłości nie polecało się raz też i wybrać 
sztukę ze śpiewami, gdeieby właśnie pieśń miała msż- 
ność święcenia triumfa.

Prośba.
N ow em iasto. Optant Franciszek Przybylski 

z Nowegomiasta prosi o przyjęcie go oraz z rodziną 
do prac w rolnictwie jako ordynarjmz z każdą ilością 
właanych starwarków: dziewczynka lat 20 i 2 chłopaków 
lał 17 i 15. Os asm jadnak nie może ciężko pracować 
ponieważ jest bardzo słaby na nogi, jedynie w podwórza’
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N A R ZEC ZO N A  Z  „T IT A N IK A “.
ORYGINALNA POV/lE$Ć WSPÓŁCZESNA.

(C<ąg dalszy).
— Którym z dumą i szczęściem przedstawię tego, 

który uratował mi życie.
— Więc ja koniecznie mam ci towarzyszyć do 

firmy twego ojca? Cóż jednak powiedzą twoi naj­
bliżsi, gdy im tak niespodziewanie sprowadzisz obcego 
człowieka?

— Ach, panie Ryszardzie — wykrzyknął chłopiec, 
a oczy jego napełniły się łzami wdzięczności, podczas 
gdy ręce ściskały silnie dłonie Ryszarda — moi kochani 
rodzice nie będą wiedzieli, jak panu okazać swą wdzięcz­
ność. A pan mi opowiadał, że sam nie wie, co po­
cznie w Nowym Jorku. Musi pan wypocząć, panie Ry­
szardzie, a w domn mego ojca będzie panu bardzo 
dobrze. Musi pan jechać ze mną!

— Już widać »ociąg idący do Nowego Jorku — 
przerwał im Mae HeUister. — Zatrzymuje się on ns 
tej stacji zaledwie kilka sekund. Prędko wsiadajmy 1

W oparach mgły ukazały się świecące oczy loko­
motywy. Z hukiem i szumem zajechał pospieszny po­
ciąg na stację Trenton. Trzej rosbitki z .Titanika“ mu­
sieli się naprawdę pospiessyć, by się dostać do wagonu.

Zaledwie usiedli na miękkich poduszkach, pociąg

ruszył z micjsci.
Krótką przestrzeń, jaka ich dzieliła od Nowego 

Jorka przebyli w milczeniu, nie zamieniwszy ze sobą 
ani jednego słowa. '

Wreszcie pociąg zatrzymał się na stacji w Nowym 
Jarku. Pasażerowie poczęli się cisnąć ku wejścia. Ha- 
ilister zaczął się żegnać ze swymi towarzyszami.

— Muszę się spieszyć, by wsiąść do jakiegoś po­
wozu. Byłoby mi nieprzyjemnie, gdyby mnie moi zna­
jomi ujrzeli w takiej toalecie. Żtgnsm panów. Panie 
Ryszardzie, przed chwilą zachował się pan wobec mnie 
bsrdzo niegrzeczaie i ukazał się nieprzejednanym to 
jednak nie zmniejszyło mej wdzięczności dla pana. 
Na szczęście mam przy sobie mój portfel. Nie zgu- 
biłem go podczas straszą«j katastrofy. Jestem tedy 
w przyjemne« położenia wyrażenia pana odraza mej 
podzięki. Oio trzy tysiące dolarów; prsszę niech 
pan je przyjmie!

Młody człowiek pobladł jak płótno.
Cofnął się o krok w tył. Oczy jego spoczęły 

t  wyrazem gniewa na twarzy człowieka, który ofiaro­
wał mu tak bogaty prezent

Widzę, że nie pomyliłem aię w osądzeniu pańskie­
go charakteru — wyrzekł z niechęcią. — Pragniesz 
mnie psa upokorzyć, chcąc mi zapłacić za przysługę, 
jaką pana oddałem. Niech pan zatrzyma aobie ta pie­
niądze 1 Uwalniam pana od wszelkiego obowiązku, 
drogi naszt nie spotkają się jnż w tym kraju!

Z dumne« skinieniem głowy odwrócił się Ryszard 
od Amerykanina, spoglądającego na niego z gniewem 
i zmieszaniem.

— Do licha, cóż to za człowiek! — szepnął do 
siebie H«Ilister, wzruszając ramionami i chowając z po­
wrotem pieaiądze do por fela. — Przybywa do Ame­
ryki jako żebrak i odrzuca jeszcze trzy tysiące dolarów, 
któremi chciałem ma dopomóc! No, spełniłem swój 
obowiązek i nie chcę mieć nic więcej de czynienia 
z tym człowiekiem!

Zbliżył się potem do Janka, podtł mu rękę i rzekł:
— Dowidzenia, młody przyjaciela! Przeżyliśmy 

razem bardzo ciężkie chwile. Gdy pan będzie kiedy 
w Nowym Jorku, to niech mnie pan odwiedzi!

— Dobrze, panie! — odpowiedział krótko Jan.
— Jadzie pan teraz do farmy do swego ojca? 

Gdzież ona się znajduje?
— Na Long Island, niedaleko miasteczka Lin- 

denhurst!
— Lindenhurst? — rzekł Sidney szczególnym to­

nem. — Te ciekawe! I zabierze pan ze sobą twego 
nowego przyjscisla, tego dsmnego człowieka 1 — Ne. 
do widzenia drogi przyjaciela!

Pożegnał go niedbałem skinieniem ręki, puczom i  
pospieszył ku wyjściu z peronu, wskoczył szybko do 
zakrytego powozu i kazał się wieźć do swego mieszkania.

(Ciąg dalazy naitąpi).



Szkoła wydziałowa w Nowemmleácie.
Dnia 13 II. 27 (. odbędzie sí« w tali HJtala Pol­

skiego picadstawionie tutejszej Sekoły Wydziałowej. 
Początek o godz. 8 wiecsoiem. Przedstawienie to
Íoprzcdzi Akadtaaja Papieska z powoda 5-tej rocznicy 

>ronacji Ojca św. której początek jest o godz. 7.30 
miast.

Bilety są do nabycia w księgarni »Drwęcy*.
Z a oszczerstw o.

N ow eaiiasto . Za oazczercze doniesienie na by­
łego nrzędmka tot, sąda, napisane do Ministeratwa 
zostali skarani daia 4 2. br. w Brodnicy przez Izbę 
karną, p. Świniarski Franciszek 2 miesięcznem wiązie 
aiem i p. Leon Gywalski, który doniesienie pisał za 
wspóiiidtiał 1 miesięcznem więzieniem z zamianę na 
grzywnę ICO zł. Dziwi nas, że wydział nieodbierze 
procederá niepowołanym pisarzom, którzy wskutek 
swoich czynności narażają obywateli na tak wielkie 
kary i straty materjalne.

Obwieszczenie w sprawie państwowego podatku 
dochodowego.

Ha podstawie par. 82 rozporządzenia Ministra 
Skarbu z dnia 14 maja 1921. (Dz. Uit. R. P. N \ 
48 pos. 298) i reskryptu Ministr. Skarbn z dnia 13 
stycznia 1927. L. D. P. O. 6613 (U) 26 w sprawie 
przcaonięoa terminów, podaje się do wiadomości, że 
w następujących miejscowościach okręga szacunkowego 
Urzędu Szarbowego Podatków i Oąłat Skarbowych w 
Nowemmieicie a mianowicie: Lubawa i Nowcmiasio 
zajmujący mieszkania i głowy rodzin w terminie do 
15 latego 1927, zaś właściciele (ich zastępcy, dzierżaw­
cy lab zarządzający) domów, względnie posiadłości 
budynkowych, najpóźaicj do 1 marca 1927 r. są obo­
wiązani dostarczyć wykazy i listy, wymagań« art. 46, 
47 i 48 ustawy o państwowym podatku dochodowym 
(Dz. U. R. P. z r. 1925 Nr. 58 poz. 411) otsz par. 
87, 88. 92 i 94 powołanego rozporządzenia Min. Skarbu.

Wzywa się przeto, aby w wyżej wymienionych 
miejscowościach we wskazanym terminie:

1. Każdy, kto zajmuj* mieszkanie (lokator), do­
starczył właścicielom domów lub ich zastępcom (dzier­
żawcom lub zarządzającym nimi), za potwierdzeniem 
odbioru, na formularza według wzoru Nr. 2 wyaazy 
osób, zamieszkałych w dniu 15 gradnia 1926 r. w jego 
mitaskanm i mających samoistny dochód, bez względu 
na to, w jakiej wysokeści te osoby otrzymują dochód 
(art. 46 ustawy i par. 88 rozporządzania),

Uwaga. Zajmujący mieszkanie (posiadacie miesz­
kań), winni umieścić w wykazach tylko osoby zamiesz­
kałe w ich mieszkaniach w dniu 15 grudnia 1926 r.

Wykazy winny za tam obejmować posiadaczy miesz­
kań, członków i ich rodzin, mających samoistny dochód 
•raz osoby, które znajdują się w stosunku służbowym 
do posiadaczy mieszkań, u nich zamieszkają, jak np. 
guwernantki, bony, sekretarze osobiści, sabjekei, słntba 
donuwa (kucharki, lokaje) itp„ wreszcie sabiokatorów, 
«dna;mających pokoje lab część mieszkania.

Do wykazów winny być wpisane również i te oso­
by, które przypadkowo lub chwilowo były nieobecne 
w mieszkaniu, w dniu 15 gradnia 1926 r., lecz pozo­
stawił/ pomieszkanie do dalszego swego sżytau.

Do liczby zamieszkałych nie należą osoby przy­
padkowo w tym terminie przebywające, a mające 
miejsce zamieszkania w innych miejscowościach oraz 
osoby odnajmujące pomieszczania me w celu zamiesz­
kania lecz dla spełniania czynności słtżbowych inb 
zawodowych (np. pomieszczenia wynajęte przez lekktzy, 
adwokatów, ajtntów handlowych itp.) dla przyjęć 
chorych, kljentów, interesantów.

U trzymający hotel, pokoje umeblowane, pensjona­
ty, gospody, domy zajezdne, oraz inne zakłady, prze­
znaczone do wynajęcia pomieszczeń na zamieszkanie 
jak zakłady lecznicze, sanatorja itp. winni wciągnąć do 
wykazów tyko  te zamieszkałe w ich zakładach esobr, 
które odnajmają pomieszczenia na miesiąc chociażby 
na doby, zamicazteją dłużej, jak dwa miesiące. Wy­
mienione osoby należy włączyć do wykazów i w tym 
wypędza, gdy były nieobecne w dnia 15 grudnia 1926 i., 
lecz odnajęte pomieszczenia otrzymały nadal dla sitbie.

2. Każdy, kto stanowi głowę rodziny, zarówno 
zajmujący (lokatorzy), jak i odnajmu ący (sublokatorzy) 
mieszkania, obowiązani do opłaty podatku dochodowe­
go, złożył właścicielom domów (dzierżawcom lab za­
stępcom), albo właściwej władzy skarbowej, za po­
twierdzeniem odbioiu na formalarzn wedłag wzoru Nr. 
3 wykaz wszystkich, będących w dnia 15 gtodnia 1926 r. 
na jego utrz/maniu członków rodziny, bez względu na 
miejsce zamieszkania lab pobyta tych członków. Wy­
kazy te można przesjłać do władzy skarbowej również 
pocztą (art 46 ustawy i par. 92 r*z.)

3. Każdy właściciel domu względnie posiadłości 
budynkowej (dzierżawca lab zastępca) równocześnie 
z wykazami, złożonemi przez lokatorów oraz przez 
głowy rodziny, dostarczył właściwej władzy skarbowej 
na formularzu według wzoru Nr. 4 imienne listy osób, 
które w dniu 15 grudnia 1926 r. zajmowały w icb 
posiadłościach budynkowych mieszkania lab pomie­
szczenia, praeznaczone dla zakładów handlowych lab 
przemysłowych, np. na sklepy, fabryki, warsztaty, skła­
dy, spicblarzr, stajnie, garaże itp. z oznaczeniem wyso­
kości umówionej ceny najmu za wynsjętc mieszkania 
lub pomieszczenia, względnie wartości czynszowej 
mieszkania lub pomieszczenia, oddanego do bezpłat 
aego użytku albo zajętego przez samego właściciela 
domu albo posiadłości budynkowych (art. 48 ustawy 
i par. 94 rozp.)

Do powyższych wykazów właściciela domów, 
względnie ich zaitępcy lnb dzierżawcy, o ile zajmają 
pomieszczenia we własnym domu, dołączając wykazy

Ogniste strzały.
Ugodzony s trza łą  d rh . Jan a  O pałki podejmuje 

takową. Jednocześnie składam  w  adm in istracji 
„D rw ęcy“ 5 z ł  na zakup sztandaru  dla m ie j­
scowego tow arzystw a Pow stańców  i W ojaków 
i strzelam  w  drh. kupca Nikodema E w erta w * 
sk ieg o .

Nowemiasto, 7. II. 1927.
Antoni M aliszew sk i, kolejarz.

zamieszkałych osób, a o ile zarazem stanowią głowę 
rodiiny — dołączają również i wykiz będących na ich 
utrzymaniu członków rodziny.

Formularza wzorów Nr. 2, 3 i 4 zostały rozesłane 
właścicielom demów. Lokatorzy i głowy rodzin mogą 
otrzymać potrzebne formularze wzoru Nr. 2 i Nr. 3 od 
właścicieli demów. Osoby, którym blankietów formu­
larzy nie dostarczono, winni zgłosić się po odbiór ta­
kowych do właściwego Urzędu Skarbowego. Osoby, 
winny niezłożenia w wyżej wyznaczonym terminie wy­
kazów, albo przedstawienia w złożonych wykazach 
niezautłnych danych, ulegną grzywnie do 50 zł.

Giedziądz, dnia 18 stycznia 1927 r.
Izba Skarbowa,

N apad.
T argow isko . Idąc w niedzielę, 30. stycznia br. 

o godzinie 9.45 do kościoła była ladoość tutejiza 
świadkiem zdarzenia pożałowania godnego, na które 
sobie tylko mojem zdaniem może pozwolić człowiek
0 instynktach zwierzęcych, a nie o rozumie ludzkim.

Dochodząc do figary Matki Boskiej, zobaczyliśmy 
dwuch znanych tataj w naszej okolicy awanturników
1 zawalidrogów, braci Skr., którzy się tu dotąd spro­
wadzili. Z przeciwnej strony szło także dwócb ludzi, 
widocznie z kościoła z rannej mszy św. Gdy się obie 
strony d .  siebie zbliżyły, przystąpił jeden z braci S. do 
jednego z panów nazwiskiem Pr. i rozpoczął z nim 
rozmowę. Ale zaraz przystąpił drugi z braci Juljan Skr., 
i nie wymieniając jednego słowa wyciągnął z kieszeni 
kawał łańcucha obszytego w skórę czy w gumę i ude­
rzył owego p, Pr. tak silnie w głowę, że tenże aię 
zatoczył i krwią zalał, używając przy tem różnych 
nieprzyzwoitych i u nas na Pomorzu mato łub wcale nie 
nżywanych wyzwisk, poczem włożył »szlauch"do kieszeni 
i poszedł, jakby się nic ma atało, do kościoła, aby się 
widocznie gorąco pomodlić, i Panu Bogu podziękować, 
że mu się tak .dobrze aztaka udała*. Pan Pr. zaś 
musiał się cefnąć z powrotem do Lubawy celem za­
opatrzenia rany. Pomocy lekarskiej udzielił mu jeden
1 tutejszych panów lekarzy. I ląc z powrotem z kościoła
do doma, przystąpiłem do owego napastnika i zwró­
ciłem ma awagę, że sobie postąpił jak bandyta, na co 
S u . mi odpowiedział w obecności jeszcze dwuch są­
siadów, że był na posterunku i policja mu mówiła te 
słowa: .Rznąć, aż skóra będzie pękać, tylko nie ska­
leczyć 1* Czyżby to miało polegać na prawdzie?

Czyżby doprawdy jat nie było żadnego sposobu, 
aby tych braci poskromić? Jeżeli nie, to dojdziemy do 
tego albo jeżeśmy doszli, że idąc w niedzielę do 
kościoła, będziemy musieli się zawsze silnie uzbroić w 
dobry kij lab maczugę lab nóż i t. d., jak bracia Skr. 
Zresztą nie będę tej sprawy tutaj dalej rozpisywał, bo 
ce prawda, zaszło tataj jeszcze dużo innych wypadków, 
za które będą opowiadali na odpowieduiem do tego 
miejscu, a mianowicie przed — kratami sądowemu

Jeden z widzów.
W alne z eb ra n ie  S tów . M ło d z ież j K a to lick ie j 

w  T y n w ałd z le .
T y n w atd . W święto M. B. Gromnicznej t. j. dnia

2 lutego br. o godz. 157g odbyło się na sali gminnej 
Walae Zebranie Stów. Młodzieży Kat. przy udziale 26 
drabów. Na zebrania byli także obecni rodzice. Prze­
wodniczącym zebrania był w zastępstwie Patrona ks, 
dziek. Kutyny, ka. wik. Dr. Jank. Zebranie zagaił 
prezes F-anoszek Dtka oraz stwierdził obecność dru­

hów. Po sprawozdaniu starego zarządu przystąpiono 
do wyboru nowego zarządu. Druhowie wybrali jedno­
głośnie nadal prezesem Franciszka Dekę, który urzędu 
aie przyjął. Na jego miejsca wybrano prezesem tą 
samą ilością głosów Jana Piercsyńtkiego. Wicepresoa 
Józef Zdrojewski wystąpił ze Stowarzyszenia, natomiast 
wpisał się na członka honorowego. Wiceprezesem 
obrano Wacława Jankowskiego, sekretarzem St. Leśniaka, 
zast. atkr. Wł. Źtka, skarbnikiem Konał. Jankowskiego, 
naczelnikiem Fr. Dekę, gospodarzem J. Grzegorczyku. 
Pan nauczyciel Koliński nie przyjął ofiarowanych mo 
urzędów, natomiast przyjął skromne stanowisko jadro 
pierwszy członek komisji rewizyjnej 2. Kacim. Rutkow­
ski, 3. Sł. Szarek.

Zaznaczyć należy, że p. nauczyciel cbcąc, eby 
Stów. należycie się rozwijało na pola wykształcenia, 
poświęcił się raz w tygodniu z wykładami uaukowemi 
na sali szkolnej. Aby obywatele popierali finansowo 
Stów. Młodzieży Katolickiej, wybrano przewodniczącym 
rady rodziciciakiej p. Przasnyskiego. Stowarzyszenie 
żywi nadzieję, że p. Przasnyski przyczyni aię wielce 
do pomyślnego rozwoju tut. Stów.

Z  F o m o rita .
K om unikat.

T oruń . Zwraca aię uwagę wszystkim właścicie­
lom pojazdów mechanicznych oraz kierowcom, że pro­
longaty zezwoleń na kutaowanie i kierowanie na rok 
1927 wydaje Urząd Wojewódzki pokój 46 od dnia 1.1. 
27 r. do 1. VI. 27 r. we wtorki, czwartki i soboty od 
godziny 10 tej do 13 tej. Do prośby należy dołączy* 
znaczek stemplowy na 6 zł na każdy wykaz, którego 
ważność ma być przedłużona.

Za Wojewodę: (—) Inź. Jan Kołek,
Ks. b isk u p  chełm ińsk i w  T e ra n iu  1 w  C hełm ży .

W ab. wtorek bawił w Torann biskup cłieł- 
mińiki ks. Stanisław Okoniawski, Celem złożenia re­
wizyty wejewodzie pomorskiemu p. K. Młodzianowskie­
mu. K* Biłknp zamieszkał w plebanji parafji P. Mnji 
i przez czas kilkugodzinnego pobytu w Toruniu zwiodałt 
kościół Panny Marji, kaplicę i miejsce budowy kościo­
ła na Mak te w oraz klsaztór 0 0 .  Redemptorystów w 
Stawkach. O godz. 15,30 ki. Biskup odjechał samo­
chodem do Coełmży.

Wracając autem z Torunia zatrzymał r ę  kilka godzin 
na ptebanji w Coełmży i przy tej okazji zwiedził szczegó­
łowo naszą prastarą katedrę, której wspaniałość i mie­
szczące się w niej zabytki, wielkie na ks. biskupia wy­
warły wrażtnie. Dla parafji całej wizyta NajprzewieL 
ks. biskupa tem większe ma znaczenie, gdyż z ust Jago 
dowiedziano się o zamianowaniu kaiądza P ro ­

boszcza przez Ojca Iw. prałatem Jago Świątobliwości, 
Zaszczyt to wielki dla ks. proboszcza, nie mniejszy dla 
całej parafji chtłmżyńikiej. Na prośbę kt. proboszcza 
przyrzekł Najprzew. ka. biskap przyjazd swój na zbli­
żający odpust św. Walentego w dniu 14 lutego.

D iecez ja  ch e łm iń sk a .
Mianowani zostali: X. Jan Pronobit z Pelplina 

prefektem girnn. klat oraz Konwiktu B skupia go w 
Wejherowie; X, Józtf Grzemski z Świeci* kuratuacm 
w Zakładzie św. Anny w Kamienia; X. H aronim Grza­
nia z Wałdowa administratorem w Rożentalu; X Marjau 
Zygmanowski z Dóbrcza, administratorem w Watdowie; 
X Marceli Żelazny z Koronowa, administratorem tamto; 
X. Stanisław Jarzębski z Mokrego, proboszczem w Dą­
brówce (Starogard); X. Stanisław Nagórski z Grudzią­
dza zastępcą X. erefekta Pączka przy gimn. mat.-przyi. 
w Grudziądzu; X. Alojzy Wiczarski wikatjuscem w Wy- 
sinie, X. Leon Grzenkowicz wikarjuszem w Kijewie; 
X. Franciszek Wąiiota wikarjuszem w Pieniążkowi#; 
X. Augustyn Szwanitz wikarjaszem w Brusach; X. Fran­
ciszek Śtnigocki wikarjuszem w Ostrowitem koło Ja­
błonowa.

Do młodego i najmłodszego pokolenia nale­
żeć będzie przeobrażenie życia dzisiejszego, 
a pierwszym do tego warunkiem będzie ofiara 
z przyzwyczajeń, dowód odwagi cywilaej, po­
rzucenie alkoholu i związanych z nim uciech.

Dr. Z Golińska.

Chcieli sprzedać Polską całą 
Ufai w nietykalność —
Dsiś im rzecz wyjaśnię bliżej 
Bate namacalność 1

Ostrzeżenie.
T oruń . Od pewnego czasu mnożą się 

zapytania z Polaki do Poselstwa Polskiego 
w Rzymie o różne wystawy międzynarodową, 
jakie mają być w tem mieście urządzane. Jacyś" 
agenci w Warszawie i innych miastach pol­
skich, obchodzą firmy kepicckie i proponują 
udział w tych wystawach, celem zdobycie 
dyplomów, nagród, medali i wszelkich możli­
wych odznaczeń, których wzory niezwykle 
imponujące mają na pokaz. Jestto oczywiście 
nieuczciwe spekelacja obliczone na zysk ze 
sprzedaży powyższych nagród. Eksponaty, 
o ile są wymagane przez agentów, potrzebne 
im aą tytko formalnie dla unikniącia konflik­
tów z kodeksem karnym.

Podobne przedsiębiorstwa apekalaeyjnc 
były we Włoszech rozpowszechnione, obec­
nie jednak są tam dzięki surowym zarzą­
dzeniom policyjnym ścigane i tępione, wobec 
czego agenci spekulacyjni przenieśli aię na 
teren polski. Biuro prasowe Prezydjnm 
Ministrów ostrzega przed ndziałem w po­
dobnych wystawach, o ile komitet urządzający 
wystawę jest niaznaoy i nie potiade po­
parcia włoskiego rządu.



Warszaw«, 7. 2. Pojawiające się od kilka 
doi z daleko idąceml koaieatarzamł pogłoski 
o konflikcie, jaki aa tle nomlnaeyj personalnych 
wywiązał się pomiędzy min. Zaleskim a dyr. 
départ, polit. Jackowskim, nie sprawdziły się 
w całej rozciągłości. W szczególności mylną 
okazała się pogłoska jakoby przyjęta została 
dymisja Jackowskiego z jego stanowiska.

•
W dnia wczorajszym odbywał się w War­

szawie pierwszy zjazd delegatów N. P. R. 
h. Kongresówki. Na zjazd przybyło przeszło 
100 delegatów z Warszawy i różnych środo­
wisk. Referat wygłosił prezes stronnictwa 
pas. Chądzyński, który referował sytsację po­
lityczną. Pos. Michalak wy głosił referat orga­
nizacyjny. W dyskusji wypowiadaso się z da­
leko idącym krytycyzmem wstosnnka do obec­
nego régime. Wybrano na prezesa pos. Micha­
laka oraz pos. Rejczę i Jędralskiego.

♦
Wczoraj cdbył się w „Collozesm“ wiec Zw. 

Ład. Nar., na którym przemówienie wygłosił 
pos. Dobrzański i Gierczak. Na wiecu uchwa­
lano rezolncję domagającą się od sejmn nstawy

zw ale zające j komunizm, na wzór nietylko takick 
państw jak Rnmunja, Estonja i Finlaadja, które
zostaja w najbliższem sąsiedztwie * republiką 
sowiecką, ale także z demokratyczną republiką 
szwedzką.

•
Wczoraj o godz. 11-tej w prezydjum Rady 

Ministrów odbyła się konferencja w sprawach 
Górnego Śląska, w której przewodniczył wice- 
premjer Bartel. Wzięli zaś w niej ądzial min. 
Zaleski, I)obrueki, S kładko w ski i woj. Gra­
żyński. Dłuższa wymiana zdań odbywała się 
w szczególności nad sprawami szkolnictwa 
górnośląskiego.

«
W dnln wczorajszym policja zlikwidowała 

jedno koło kokaimstów i morfiniatów przy al. > 
Ogrodowej 5. Aresztowano 7 osób, znajdują- ( 
cych się pod działaniem narkozy. Skonfisko- 1 
wano znaczne zapasy kokainy i morfiny.

*
Z Łodzi donoszą, iż ogłoszona tn została 

upadłość wielkiej fabryki włókienniczej Józefa 
Kiefenberga, która zatrndniała 2000 robotników.

Ustawa swoją drogą, a koncesje dla żydów swoją drogą.
Podrabia otrzymał bezprawnie koncesję na hartownię tytoniową w Rymanowie na Podkarpacia

— wskutek interwencji Londynu 1
W tm i« ) , 4. 2. Dsią «enicjąw iferith pdśtycz 

»yeh wywołała sprawa nadinia beitcwni tytoniowej w 
Rymanowie Cbaimowi Horowitzowi, podrtbinowi ze 
Strzyżewa.

Hartownię tą tytoniawą miało miejscowe Kółko 
Rolnicze. Zeszłego reks edtbrałe Min. Skarbi koncesję 
Kółka Rolniczema i oddało ją Hsrowitzowi. Na ska­
łek protestu oburzonej ładncici, która wysiała kilka 
delegacji do Ministerstwa Skarbi jaketrź wskutek in­
terwencji pot la Rymara (Z. L. N.) minister Czechowic* 
ccfeął to rozporządzenie polecając, aby nadano Horo-

|  witzowi inną koncesją.
Jednak podrabia Horowitz nie traci nadziei, że 

■trzyma się przy tej hartowni i że sprawa będzie jesz­
cze raz rozważana.

Nijcifkawszem jest to, ie  bezpodstawne nadanie 
koncesji tytoniowej tema pod**binowi, nie mającemu 
żadnych do tego nptawnień nastąpiło pod naciskiem 
osób bardzo wysoko abjąeycb; a mianowicie w tej 
sprawie rzucili ns szalę swój głos : rabinat londyński, 
Loyd Oeorge, peseł polaki w Londynie Scirmint 
i poseł angielski w Warszawie Max M ller.

Ks. P r a ła t  K łos kandydatem  ua  M skapa.
Rzym, 3 2. Od oseby, mającej łączność z kolami 

kościelne mi, dowiadajemy się, że zamianowanie kr, 
’ prałata Józefa Kłosa, zaproponowanego przez Ks. Pry­
masa Hlonda, biskipem-ttifraganem poznańskim, ucho­
dzi za bardzo prawdopodobne.

Ruch towarzystw.
G ro d z iczn o . We wtorek 8 bm. odbędzie się Waine 

zeoranie c fonków Kółka Roln w Grodzicrnie w zwykłym 
lokelu zaraz po mszy która się odprawi o godz. 8 rano 
na intencję Kółka. Uprasza się o jaknajlic«niejszy udział 
c zło oko w tak w mszy jak i zebraniu. Żony członków, dorosłe 
dzieci oraz golcie nile widziani Zarząd

Lubaw a. Zebranie Z w Inwalidów Wojennych RzpłiteJ 
Polskiej odbędzie się w niedzielę, dnia 13. lutego br. na sali 
p. Kochańskiego o godz l. po poł Ze względu na waźnośfe 
zebrania, poleca się członkom w interesie ich własnym, 2ebrać 
się jaknajliczniej. Zarząd.

W niedzielę następną, dnia 20 lutego odbędzie się w Ru­
mianie Walne Zebranie Związku Inwalidzkiego u oberżysty 
p. Pryla zar&2 po sumie, w którem pożądany jest jaknajlicz- 
niejszy udział członków. Jest także pożądanem, aby członko­
wie przynieśliby ze sobą na zebranie członkowską legity« 
mac^ -  Zarząd.

Giełda zbożowa w Rozosrtin.
Mafcweals otlajalaa a duła 5. 2.

39 40-40.40
Pszenica 48 50 -  51 50

browarowy 34 00-37.00
•liwusjiaś na paszę 29/0 32 00
Owies 29 25 - 30.25
ttąks tyt70 % 87.75-
Mates »*i*nna Si S/B 71 25 74 25
Ospa *pteia 26 75 27.75
Oaj»a pumnm  27.00 -

Usposobienie spokojne.
5 g S ^ g ą ^ WlbWaŁUft^ ,raiiM łŚIIlWWMWH«MaBMMMBWBWWBMWWWinroRWIll l illi,lśiliSiiMia ^ i ^

Kurs dolara.
Warszawa, 7. 2. Dolar 8 95 Tendencja 

utrzymana.
Za i 00 zł w Gdańsku 57.93-58 07.

1 t u m  A n g ie ls k i 4 3  51  -  —
0  i f r a n s  f r a n k . 3 5  3 0  -  —

1 K) f r a n k , s z w a j e 1 7 2  5 0  -  «
iGG k o r o n  e s e s k i e ł i 2 6  5 6  -  —
0 0  i i r  w fo s lr ia b 3 8 .4 3 5  -  -

IU0  g u l d  h o la n d y j s k ic h 3 5 8 .6 5  -  -

Za red ak cję  od p ow ied zia ln y  : W . S ta w ic k i w  N ow e iw m ieśc ie .

ly ^ tA D V ^ W R Z S M y S tO W E  W IN K E L H A U SE N , TOW. AKC. STAROGARD - POM ORZE . ZAŁ.484-6.

O b w i e s z c z e n i e .
W p ią te k , dn. II .  lu tego  1927 r .  o godz. 10 p rzed  pot.
odbędzie się w  N ow em m ieście  w  S ta ro s tw ie  pokój nr. 15

publiczny przetarg
aa  d r z e w o  w ie rz b o w e  — o palow e i u żytkow e  —

ze szosy Nowemiasto — Sksrlin i to: 
około 60 m3 szczap włącznie wałków 

„ 10 ,♦ drzewa użytkowego
„ 30 gromad gałęzi oraz 1 jesion użjtkowy.

Nowemiasto, dnia 7-go lutego 1927 r

Starosta.
O g ł o s z e n i e .

D ozór k o śc ie ln y  w  K o sze lew a ch  wzywa  
pp. fachowców, aby się zgłosili u prsewodui- 
czącego dozom kościelscgo ks. Ptasayńskiego 

po warnoki i rysunki
na dostawę ławek kościelnych.

Dozór* k o śc ie ln y .
Ostatni termin zgłoszeń 16-ty luty br.

L I C Y T A C J A
mm d rz e w o  op alo w e, w a łk i i szcza p y  z  lasó w  M jt. 

K o sze lew k l, odbędzie się w  sobotę  dnia  12-go lu tego  
a g o d z in ie  IO -te j ra n o  w oberży pana K arczew sk ieg o  

w  K o sze lew ach .
Z arząd  Mjt. K o sze lew k l.

Suche drzewo opałowe,
s zczap y  i w a lk i dostarcza w każdej ilości.

W acław Mrozińskl, L id zb a rk
Przedm. św. Jana.

WSZELKIE DRUKI
w y k o n u j e  s z y b k o ,  g u s t o w n i e  
I p o  o e n a o h  u m I a r k o  w a n y o h

D r u k a r n i a  „Drwęcy".

D ę b ie ń .
W n ie d z ie lę , dn ia  13. bm .
o godz. 6 po poł. odbędzie się

przedstawienie
amatorskie

G E N E R A L N A  P R Ó B A  
w sobotę o g odzin ie  6»tej
po przedstawieniu z a b a w a  
z tańcam i, na którą uprzejmie 
zaprasza
To w . M todz. K a to lic k ie j.
Czysty zysk przeznacza się na 

miejscową bibłjotekę.

Dresu iiiliie
B R Y K I E T Y

G ó r n o ś l ą s k i

W Ę G I E L
Najlepszej ja kości

poleca

R O L N I K ,
w Nowemmieście

Pianino
k u p i ę  za gotówkę Sprzeda­
jący zechce się zgłosić pod nr. 
127 do ekspedycji „Drwęcy*4 

Nowemiasto.
Poszukuję skromnej

dziewczynyy
k tó ra  u m ie  g o to w a ć .

S Z U B R I N 6 0 W A ,
Nowemiasto.

P ie rw s za  polska

m apa o d l e g ł o ś c i o w a

powiatu lubawskiego
je s t  do nabyo ia  w  een ie  1.50 z ł

w  N ow em m ieście  w  k s ięg a rn i „D rw ęcy"  
w Lubaw ie w k s ięg a rn i „ D rw ęcy “ i w k s ię ­

garn i A. Jan k ow sk iego  
w  L idzbarku w  k s ięg a rn i „ D rw ęcy “.

liikfiiliriu
Ohemiczno Bakteriologiczne
L u b a w a - P o m o r z e

ul, Św. Barbary Nr. 30.
przyjmuje badanie 

moczu, plwociny, stolca 
i do kontroli termometry 

lekarskie.
Czynne od godziny 9-tej do 

5-tej po południu.
Pro»i*ei Js Ł  A P  I Ns

Służąca
uczciwa i pilna może się zgłosić.

M. Jaroszewska,
Dom. p. Dr. Rzepnikowskiego,

Lubawa,

P o szuku ję  kupna

D O M U
w  o ko licy  K ow egom iasta
z 1 — 2 morgów ziemi, Zgło­
szenia z podaniem ceny przyj­

muję do 15-go lutego br. 
Jan O sm ański, Rakowice.

D O M
s p r z e d a m  o d  z a r a z  
N ow em iasto , u l n D rw ę cą
n r . 10, w którym się mieści 
8 mieszkań. Cena podługugody.

Z powodu zamąźpójścia teraź­
niejszej potrzebna od zaraz  

porządna, rzetelna

s ł u ż ą c a
która umie gotować. 

Zgłoszenia do eksp. „Drwęcy“;

Prim a górn oś ląsk i

w ę g i e l
opalowy poleca ze składu.

N.Ewertowski-Noweniiasto»
handel żelaza, telef. 66.

5 morgów

dobrej ziemi
od zaraz n a  s p r z e d a ż .

J. Świniarski, Mroszao.

korzystnie sprzedać 
lakikolwiek interes, 
gospodarstwo, rolą 

lub domostwo
niech  o g ła sz a  w

„D r w ę  o y“

O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i .
-P ogłosk i o k o n flik c ie  pom iędzy min. Z alesk im  a dyr. d ep art. poi. Jackow sk im  
•ą n iew iarogod n e. -  I. Zjazd d e leg a tó w  N. P .  R. — Wiec Zw. Lud. Nar. -  K onfe­
r en cja  w  sp ra w ie  G órnego Ś lą sk a . — Likw idacja k oła  m orfin istów  i kokain iatów . 

U padłość w ie lk ie j fab ryk i w łó k ien n icze j w Łodzi.

Kiśće


